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N o n a r c l i y a  A u s t r y a c k a .
Rzecz urzędowa.

L w ó w ,  18. lutego. C. k. Iliryjslde guberniom w Lu
banie przesiało c. k, galicyjskiemu gubernium na rzecz p  ̂
ęorzelców Grodzkich kwotę 76 zr. 34 kr. m. ^ ' ory o
czyn szlachetny podaje się z wyrazem podziękowania to  
wiadomości publicznej.

kraju Węgierskiego. Dziennik ten wyszedł w trzech jeżykach, to jesą 
W niemieckim, węgierskim i  słowackim , ma w sobie zawierać wszy
stkie ustawy państwa kraju, rozporządzenia ministerstwa i najwyż
szych władz krajowych, następnie postanowienia komendy trzeciego  
korpusu, tudzież pięciu dystryktowych komend w W ęgrzech.

Pierwszy artykuł zeszytu zawiera uwiadomienie dowódzcy e.k . 
armii w  Węgrzech z dnia 10. listopada, którem obwieszczają sic naj
wyższe sankeyonowane postanowienia względem zaprowadzenia w 
Weorzech prowizorycznie sądownictwa i regulaminu procesów.

Drugi artykuł je s t  uwiadomienie c. pełnomocnego cywilnego  
komisarza, którem publikowane są cztery rozporządzenia względem  
gruntowych ksiąg intabulacyjnych w  sądach obwodowych , względem  
przynależności sądów karnych, tudzież postępowania w przedmiotach 
karnych, względem kompetencyi sądów w przypadkach konkursowych  
i względem przeniesienia niektórych spraw prawa wexlowego do no
wych organów sądowych.

(O bw ieszczenie gubernatora.)

W ^ n e e y a ,  15. lutego. „Gazzetta di Venezia“ umieszcza ob
wieszczenie podpisane od pana cywilnego i wojskowego gubernatora  
n am ies tn ik a  i jenerała jazdy barona Puęhner, tyczące się prac uła
tw ia jący ch  czynności nowego katastru.

(JJ. MM. Cesarz Ferdynand i Cesarzowa Anna.)
I n s b r u k .  Utrzymują za rzecz pewną, Ze JM. Cesarz Ferdy

nand i JM. Cesarzowa Marya Anna mają w połowie miesiąca maja— i _ ______

L w ó w, 14. lutego. Gminy Złotniki i Burkanów^w ob 
jodzie Tarnopolskim zobowiązały się dla założenia szkoły 
w Złotnikach do następujących rocznych darów, a mianowi
cie*. Każdy włościanin na całym gruncie ofiaruje 1 zr. m .k., 
ośm garcy twardego zboża i 3 okłoty słomy dla opalenia
szkoły- każdy włościanin na połowie gruntu 40 kr. m. k„ . j n  ^esarzowa Blłłrył „ UU(l „ r ..................... , v_
4 garcy twardego zboża i 2 okłoty słomy; każdy włoścta- j prZiyjjyć do Insbruku, a po spędzeniu w tein mieście łata, wrócić w 

•. oKwarł.pi części p-runtu 20 kr. 111. k . , dwa garcy I ;„sieni do Pragi.na czwartej częśc i gruntu 20 kr. m. k . , dwa garcy j e s ie n i  do P r a g i.  
fwirdeffO zboża i 1 okłot słom y, nakoniec każdy komornik (Z n iesien ie sądów przysięgłych w procesach druku. — Mąjor Vojnovic.)

m 8 kr m k.. Gdy Złotniki liczą 2 4  włościan na całym fc a g r a b ie .  Gazeta Z a g r a b s k a  donosi- JE. Ban zniósł sądy
po o  KI* U1- • j  , ■ . , . „„I.o-łtfch W nrocesach druku, a natomiast ustanowił sądy lo ka ln e
gruncie, 33 na połowie gruntu, 1 2 7  na czwartej L ^ace° w sprawach prasy sprawować sądownictwo według prawa
gruntu i 6 komorników, a Burkanów 1 2  na całym gruncie, 4 7  mające sprau P y p i ----------- --------------------------------- -

  r  -

na połowie, 130 na czwartej części grantu i 11 komorni
ków . przeto dotacya przyszłego nauczyciela w Z ło tn ik a c h
bodzie wynosić , wraz z kwotą 10 zr. m. k. ofiarowaną ro
cznie przez tamtejszą gminę żydowską, sto ośmdziesiąt siedm 
(187) zr. 16 kr- m- k. a w zbożu, według podziału przez 
wspomnione gminy urządzonego cztery korce 2 garce psze
nicy. 16 korcy żyta , 11 korcy jęczmienia i 10 korcy hre- 
czki. opalania szkoły dostarczą te gminy 8 kóp i 45
0kłotó'Vf słomy.

prócz tego zobowiązały się gminy mieć staranie o na
leżyty lokal dla szkoły.

Gdy w ten sposób porządna szkoła trywialna w Złotni
kach bespiecznie istnieć może , przeto przyzwala się na jej 
z a ło ż e n ie  i poczyni się potrzebne kroki ku rychłemu otwar
ciu nauk szkolnych w Złotnikach.

Podając to pomnożenie się szkół dla ludu do wiado
mości publicznej, ma sobie rząd za obowiązek wyrazić za
s łu ż o n e  uznanie tym , którzy się przyczyniają do tego po
żytecznego celu.

S p r a w y  k r a j o w e .
(Dalsze doniesienia z Bochni.)

B o c h n ia , 19. lutego. Plan ugaszenia ognia w salinach Bo
cheńskich za pomocą w ody, nie mógł być wykonany. Bowiem gdy 
w tym celu otworzono zatkany wyrób (Gang) , p rą d  p o w ie tr z a  p o  
niecił na nowo ogień, który c a ła  p r z e s tr z e ń  ^  m o cn o
mcm i o-azem węglowym, iż me podobna było zbhzyc się do po o 
r z e h s k a  Zdaje się zresztą, że pożar ogarnął metylko komorę ke- 

t Ic ’. także stęplowania drewniane w sąsiednich wyrobach, 
ra u, zarz,ą(l-/,enia administratora salin pana Russegger, który
osobiście kieruj® środkami zaradczemi i sam nieustraszony udaje się 

niebespieczniejsze miejsca , zamurowano dzisiaj znowu wyroby 
I!"1 u n i k a c y j u e  podwójnemi ścianami miedzy szachtem Campi i Regis, 
tiulzicż między szachtem Regis i Sutoris, a szacht Campi zatkano z
łVierzchu.

Tym sposobem podzielona cała kopalnia na trzy pola, miano
wicie: pogorzelisko, —  pole średnie zapełnione dymem i gazem —  
i stare pole, gdzie bezpiecznie i bez przeszkody pracować można.

Przed trzema tyg'odniami nie będą otwarte zamurowania , a do 
tego czasu może się pożar ugasi lub sam sic może strawi,

(Pierwszy zeszyt dziennika rządowego ustaw państwa dla Węgier.) 
W i e d e ń ,  19. lutego. Dnia 15. lutego wydano i rozesłano 

pierwszy zeszyt dziennika rządowego ustaw państwa dla koronnego

l i i r t j ą u t  - r -  « ^  *

prowizorycznego o druku, a to tak długo, pokąd JE. nie wyda w tej
mierze nowego przepisu.

Major V ojuovic ,  komendant przeznaczonego dla K roacji i Sła
wonii 10 pułku żandarmów, przybył tu temi dniami.

Zadaniem jego jest przedewszystkiem uorganizować ten insty
tut dla utrzymania bezpieczeństwa i porządku wielce potrzebny. Ma
jor Vojno\vic zamierza uformować pullc powiększej części z wojsko
wych granicarzy naszych —  co się przy spodziewanej pomocy pa
nów komendantów szczególnych pułków pogranicznych tem łatwiej 
powieść powinno, zwłaszcza że materyalne korzyści nastręczające się 
dla żołnierzy tego oddziału tak w ciągu czynnej ich służby jak ró
wnież i po umieszczeniu ich w rzędzie inwalidów za nadto są wido
czne, iżby szczególni wojownicy mieli się ociągać z przystąpieniem 
swem do tego zaszczytnego instytutu.“

(Burza w Dardanelacli.)

T r y e s t ,  15. lutego. Nadesłane właśnie-co wiadomości dono
szą, że w Dardanelach srożyła się przez kilka dni nieustająca burza, 
podczas której mianowicie dnia 27. stycznia uderzył piorun w grecki 
bryg handlowy „Giovanui“, który wraz począł zanurzać się w morze. 
Kapitan . z swoją rodzioą, tudzież większa część załogi okrętowej 
zdołała się na jednej szalupie ocalić. Pozostali na tonącym wraku 
majtkowie uczepili się m asztów , wołając o pomoc. Kapitan Voivo- 
dich z austr. brygu „Gyulaju wysłał na ratunek jedną barkę, przezco 
ocalono jednemu z tych nieszczęśliwych życie. Kapitan łłellen , do-

- - • n ______! _ Cl ‘

który jettnaK  --------------------------   ̂ _ __r —
Tymczasem barka kapitana Yoivodich uratowała znowu dwóch innych
majtków z tonącego wraku , lecz jeden z nich umarł wkrótce po 
przeniesieniu go na okręt, drugi zaś przychodził zwolna do zdrowia 
wypoczywając we młynie pobliskim, gdzie też  i ludzie do obu wspo- 
mnionych bark należący szukali schronienia. Ztamtąd udali się do 
ajencyi austr. Lloyda, która ich jak najuprzejmiej przyjęła i potrze
bom ich zaradziła. Na wraku pozostało wszakże jeszcze czterech  
greckich majtków wołających w rozpaczy o pomoc, której im kapi
tanowie Voivodich i Bellen udzielić nie mogli, zw łaszcza , że nie 
mieli już do dyspozycyi wspomnionycb dwóch bark. Kapitan Bellen 
w ysłał był jednak inną barkę, lecz usiłowania znajdujących się w  
niej ludzi były nadaremne, dla wzburzonych wód morskich. Dopiero' 
nazajutrz można się było zbliżyć do rozbitego okrętu. Z wsponinio- 
nycli czterech majtków był już jeden tylko przy życiu, a przenie
siony na pokład parostatku zwolna tylko i za wielkiemi staraniami 
przychodzi do zdrowia. (Osserv. Triest.)

(Kurs wiedeński t  19. lutego 1850.)
Obligacye długu państwa 5%  -  9 4 '% ,;  4«/.%  -  83%; 4%. 

— 74. 3 7 0 —  56. 2 '/e%  50. Akcye bank. 1128. Losy z 1834 r. 168; 
1 0 7 '|z. Akcye kolei półn, 108 ’/* .z 1839 r.
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Portugalia.
(Obecny stan rzeczy w  Portugalii.)

L iz b o n a . Obecne położenie Portugalii zasługuje na uwagę; 
ile bowiem wnosić można z doniesień tamtejszych dzienników, wszy
stko zdaje się przepowiadać nową i blizką katastrofę w tym kraju, 
który szczęśliwie przebył ostatnie dwa lata ruchów europejskich.

Dziennik ministeryalny „LćEstandarte“ donosi, że się temi dnia
mi odbyła konferencya, w której mieli udział hrabia Das Antas, mar
grabia Loule, krewny królowej, hr. Taipa, Bomfin , Mello i margra
bia Labradio. Powzięto tam uchwały następujące jako jedyny śro
dek zapobieżenia grożącemu niebezpieczeństwu: Rozwiązanie izby de
putowanych i zwołanie nowej izby na podstawie wyborów bezpośre
dnich; destytucyę wszystkich władz; rozwiązanie wszelkich istnieją
cych municypalności; pierwszeństwo w armii dla oficerów , którzy 
służyli pod rozkazami junty w Oporto; przywrócenie wszystkicn sto
pni i nagród, które ta junta uchwaliła. Zdaje się jednak, że pomi
mo nienawiści jaka panuje przeciw pierwszemu ministrowi, hrabi 
Thomar (Cosla Cabral), królowa nieoddali go od steru władzy.

Niepokoją się tu obecnością eskadry angielskiej na Tagu, która 
w połączeniu z armią hyszpańską skoncentrowaną na granicy prze
znaczona je s t ,  jak słychać do interweniowania w razie wybuchu nie
pokojów.

Dla położenia tamy gwałtownym zaczepkom , na jakie rząd w 
większej części dzienników jest wystawiony, przedłożył gabinet pro
jekt ustawy względem wolności druku. Dzienniki nieprzychylne mi
nisterstwu utrzymują , że w razie przyjęcia tego projektu będą mu
siały przestać wychodzić wszystkie dzienniki opozycyjne. (Indep.)

(Posiedzenie izby parów.)

L i z b o n a  » 2. lutego. Na wczorajszem posiedzeniu izby pa
rów zapytał hrabia Lavradio hrabię de Thom ar, ile jest prawdy w 
doniesieniu dziennika ^Morning-Post” z 12. grudnia o krokach sądo
w ych, które minister samowładnie przedsięwziął przeciw autorowi 
artykułu wymierzonego przeciw osobie królowej. Hrabia Lavradio 
chciał zrobić w niosek, aby izba wysłała deputacyę do królowej, dla 
przedstawienia jej potrzeby oddalenia z rady ministeryalnej człowieka 
który z własnego popędu żądał u obcego sądu sprawiedliwością 
z* powodu pamfletu na królowe. Hr. Thomar przeszkodził swemu 
przeciwnikowi wniesienie tej m ocyi, żądając aby mu doręczono ten 
numer dziennika. Obiecał na przyszłem posiedzeniu odpowiedzieć na 
tę interpelacyę.

Hrabia Saldanha doniósł o tern osobiście królowej, która jednak 
postanowiła zatrzymać teraźniejszy gabinet. (Indepen.)

Hyszpania.
(Posiedzenie senatu.)

M a d r y t y  9. lutego. Senat hyszpański przyjął na dzisiejszem  
posiedzeniu ogromną większością 119 głosów przeciw 2 0 , projekt u- 
stawy upoważniającej rząd do poboru podatków, aż do przyszłego 
zwołania izb. (Ind.)

Anglia.
(D alsze wiadomości z Grecyi.)

L o n d y n ,  15. lutego. Korespondencye gazety Times zawie
rają ważne wiadomości z Grecyi. Potwierdza się wiadomość otrzy
mana pod dniem 4. z Malty, że admirał Parker wyspę Sapienza za
jął w posiadłość , i kazał wojsko marynarki na ląd wysadzić. Zdaje 
s ię , że admirał Parker odrzucił wręcz rosyjskie i francuskie pośre
dnictwo, Bardzo ważne depesze nadeszły z Malty, których osnowy 
jeszcze nieogłoszono. Blokada była rozciągnięta na wszystkie okreta 
handlowe , a przedstawienia francuskiego sprawującego interesa wzglę
dem wyrządzonej ztąd Grecyi szkody nie przyniosły żadnego skutku. 
Rosyjski i auslryacki sprawujący interesa oddali pod rozkazy gre
ckiego rządu rosyjską korwetę i austryacki paropływ. Na zapytanie 
angielskiego konzula Green; czy Anglicy i Jończykowie mogą być
bezpieczni w Atenach , odpowiedział minister Londos , że grecki rząd
daje im wszelkie bezpieczeństwo, ale nie może być odpowiedzialny 
za stratę lub szkody, jakie angielscy poddani bez wiedzy i mimowoli 
greckiego rządu ponieśli. Potem ogłosił konzul okólnik do swoich 
krajowców, w którym oznajmia im z rozkazu ministra, żc ponieważ 
•rodki, które admirał przedsięwziął, nie przyniosły jeszcze pożąda
nego rezultatu, przeto rząd będzie zmuszony użyć środków surowsze
go rodzaju, które mocno dotkną interesa Greków wszelkiej k lasy; 
dla tego zawiadamia o tern wszystkich Anglików i Jończyków, aby 
na swoje własne bezpieczeństwo pamiętali. Na ten niepokojący o- 
kólnik posłali reprezentanci wszystkich mocarstw zbiorową notę do 
pana W yse z zapytaniem, czy wymienione przez admirała środki są 
istotnie tak niebezpieczne, że dotkną wszystkie klasy greckiej ludno
śc i, i czy narażą także na niebezpieczeństwo przebywających tam ich 
ziomków. Na to zapytanie dał im minister W yse jak najspieszniej 
zapewnienie, że koledzy jego nie mają się czego obawiać, co się 
tyczy  bezpieczeństwa zostających pod ich opieką osób i własności.—  
Żądanie ogranicza się tylko na zadosyćuczynieniu za bezprawia i 
uszkodzenia, których angielscy i jońscy poddani doznali w Grecyi i 
nie mogą mieć żadnego związku z prawami i interesami cudzoziem
ców. Niżej podpisany umocowany jest od naczelnego wodza morskiej 
siły  Jej król. Mości dać zapewnienie dyplomatycznemu ciału w Ate
nach że do jakichkolwiek środków byłby zmuszony rząd udać s ię , 
jednak użyje wszelkich sposobów , by ochronić interesa i osoby, 
które pod ich opieką zostają.

Francya.
(Rozprawy w izbie prawodawczej.)

P a r y * ,  16. lutego. Dzis nastąpiły intcrpelacye względem za
prowadzenia wielkich komend wojskowych. Wielkie jest podobień
stw o, że te interpelacye wywołają żwawsze debaty, niżeli wczoraj
sze względem pana Proudhon. Dzienniki nawet umiarkowane, nie- 
przestawają okazywać, jeżeli nie przyjaźni, to przynajmniej mało 
sympatyi do tego rozporządzenia. Najszczególniej dzienniki legity- 
mistyczne odmawiają im swej aprobacyi, pochodzi to ztąd , że zapro
wadzenie wielkich dywizyi wojskowych ma za cel przytłumić wszelki 
zamach tak białych jak czerwonych. Tylko, czyż dla osiągnienia tego 
zamiaru , potrzeba było uciekać się do tych środków wyjątkowych?
W  tym punkcie nawet dzienniki konserwacyjue są między sobą po
dzielone.

(P osiedzenie izby prawodawczej z dnia. 16. lutego.)

P a r y ż ,  16, lutego. Na dzisiejszem posiedzeniu zgromadzenia 
narodowego interpelował dep. Pascal Duprat ministra wojny względem  
utworzenia wielkich komend wojskowych. Podobnie jak większa część 
interpelacyi, tak i ta nie doprowadziła do żadnego celu , wywołała 
tylko burze a potem przyjęcie pojedynczego porządku dziennego 
większością 407 głosów  przeciw 183. Pan Pascal Duprat zamiast 
trzymać się ściśle kwestyi o którą się właściwie miała toczyć inter- 
pelacya , w ytoczył istny akt oskarżenia przeciw prezydentowi repu
bliki, przyczcm przytoczył więcej domysłów aniżeli faktów. O zade
kretowaniu czterech wielkich komend wojskowych mówił najmniej, 
wspomniał tylko, iż ten krok rządu według jego zdania równie jest  
nielegalny jak niepotrzebny. Minister wojny odpowiedział na te dwa 
punkta i zakończył swoją mowę kilkoma słowami zbyt ostremi, które 
w zgromadzeniu wywołały burzę.

Pierwsza część posiedzenia poświęconą była dalszej dyskusyi nad 
projektem tyczącym się stowarzyszeń robotników. Ministeryum po
niosło przy tej sposobności małą klęskę. Odrzuciło bowiem wniosek 
pierwotny pochodzący od członków góry i oraz uchwały komisyi mo
dyfikujące ten wniosek. Pomimo to izba uchwaliła większością 308  
głosów przeciw 2 9 9 ,  że przedsieweźniie powtórną dyskusyę nad tą 
ustawą.

W salach konferencyonalnych zgromadzenia narodowego krążyły 
dziś znowu pogłoski o modyfikacyach ministeryalnych, które jednak 
w obecnej chwili poczytujemy za niepodobne do prawdy. Mówiono 
jako o rzeczy pewnej o mianowaniu pana Mole , ministrem spraw za
granicznych , pana Leona Faucher ministrem spraw wewnętrznych, a 
pana Daru, robót p u b licz n y c h . Co do wewnętrznego położenia 
Francyi, jest ono obecnie więcej niż kiedykolwiek zawikłane, tyle 
tu panuje zdań, tyle nadziei, tyle pretensyi, a może potajemnych dą
żności, które się wzajemnie neutralizują, iż zmiana nie tak łatwo 
może nastąpić. Obejdzie się więc teraz bez samowolności rządu, bez 
rozruchów', bez powstania a nawet bez rewizyi konstytucyi. Francya 
tak potrzebuje pokoju i spoczynku, iż chociaż stan rzeczy bynaj
mniej nie jest świetny ani zbyt pomyślny, wszelako życzyć wypada 
aby status quo ile możności był przydłużony. Czego jedność spra- , 
wić nietnoże, toby sprawił antagonizm, a Francya korzystałaby ze 
skutków nie dociekając przyczyny, (Ind.)

2(Wiadomości bieżące z Paryża z d. 15. lutego.)

P a r y ż , 15. lutego. Zaprowadzenie wielkich dywizyi wojsko
wych zajmuje ciągle wszystkie um ysły, i na jntrzejszem posiedzeniu 
narodowego zgromadzenia wywoła niezawodnie interpelacye. Że się 
przytem nie obejdzie bez burzliwej debaty, łatwo przewidzieć. Na 
dzisiejszej sesyi zgromadzenia oświadczył minister spraw wewnętrz
nych na interpelacyę względem Proudhona, że temu więźniowi prze
cięto tylko komunikacye zew nątrz, nic zaś komunikacyę wewnątrz 
więzienia. Przeto sławny ten literat socyalistyczny nie jest trzyma
ny w odosobnieniu. Po tern oświadczeniu ministeryalnem przyjęło 
zgromadzenie 434 głosami przeciw 1 6 8 , dzienny porządek. Zresztą 
dziennik „Voix duPeuple“ donosi, że Proudhonowi pozwolono wczo
raj przyjmować swą familię, oprócz swoich przyjaciół. —  Rozruchy 
w stronie południowej, o których wczoraj rozmaite biegały wieści, 
redukują się według dzisiejszych wiadomości na swawolę karnawało- 
wą, która d a ls z y c h  nie m ia ła  skutków. W z g lę d e m  sprawy greckiej 
krążą dziś n ie p o k o ją c e  w ie ś c i .  U tr z y m u ją , że w o jsk a  m a ry n a rk i [an
gielskiej zajęły sporne wyspy Sapienza i Cervi i że z rosyjskiego o- 
krętu, który chciał zawinąć do Pireju i z angielskiej floty dawano 
do siebie nawzajem ognia, Z powodu tych pogłosek szły dziś na 
giełdzie kupieckiej bardzo źle interesa. Agitacya wyborów rozwi
ja się coraz w większym rozm iarze, i im bardziej zbliża się termin 
wyborów (1 0 . m arca), tern bardziej znika nadzieja partyi umiarko
wanej, utrzymania swych kandydatów. Lecz właśnie dla tego prze
sadzona jest także bojaźń przed rozruchami w rocznice rewolucyi 
(24 . lutego). Trudno aby partya socyalistyczna skłoniła'się 24. do 
demonstracyi, któraby tylko szkodę przynieść mogła przyszłemu jej 
zwycięztwu podczas wyborów. Oprócz tego publiczność 'Paryża nie 
jest w tern usposobieniu umysłu, jakieby w nią dzienniki Jakobinów 
wmówić chciały. Lud paryski nienawidzi niezmiernie mężów tera
źniejszego rządu, to jest prawda; ale potrzebaby cudu, aby go do 
silnego powstania nakłonić.

Kartaczowania z czerwca 1848 i 1849 zostawiły po sobie taka 
pamiątkę, że sam widok jednej kompanii żołnierzy byłby dostate
cznym do zastraszenia całej dzielnicy. ■ Prowincye zdają sie w tym 
względzie mniej być czułe. Jeźliby przeto prezydent republiki za
myślał o jakim kroku samowolnym , trudno, aby publiczność paryską 
zdołała mu w tej mierze przeszkodzić.
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W szyscy oficerowie armii znajdujący się na urlopie, odebrali 
rozkaz powrócić natychmiast na swoje stanowiska.

— W edług dziennika L ib erie , francuski poseł w  Atenacli, pan 
Thouvenel jest odwołany i będzie przez pana Gros zastąpiony. W sze
lako wiadomość ta niewielką znajduje w iarę, gdyż postępowanie pana 
Thouvenel w greckiej sprawie było bardzo zaszczytne, a odwołanie 
jego byłoby zaprzeczeniem tego postępowania.

— Dnia 13, przejeżdżał tędy nadzwyczajny kuryer angielskie
go ministeryum z depeszami dla posła W yse i admirała Parker.

(D oniesienia z departamentów.)
Paryż, 16. lutego. Wiadomości z departamentów więcej są 

zaspokajające i zdaje s ię , że bez agitacyi i rozruchów minie rocz
nica 24go lutego, Z resztą pewną jest rzeczą , że lubo masa lu
dności na nieszczęście zniechęcona jest przeciw rządowi, jednak da
leko więcej jeszcze sprzykrzyła sobie rozruchy, wyjąwszy niezna
czną burzliwa m niejszość, która niezaginie pod żadnym rządem, 
Ztąd wnoszę z pewnością, iż bądź przez słabość bądź z braku ener
g ii, bądź z bezwładności lub przez sumienność wszystkie frakeye o- 
pinii i władzy zgodzą się mimowolnie na to co już dawniej rozsądek 
w skazyw ał, co niegrozi wielkiem niebezpieczeństwem, lubo przezto 
nie można zapobiedz rozmaitym ewentualnościom które nas może 
czekają; wszystkie mówię frakeye zostawią do woli kraju wyjawienie 
Swej myśli według formy przepisanej konstytucyą, a powszechnem  
głosowaniem lud oznaczy pełnomocników, którym zechce polecić 
swoją sprawę. (Ind.)

(W iadom ości z G recyi.)
M a r s y l ia , 11. stycznia. Grecya nieustąpi. Chociażby tego 

chciał król Oton, lud nato nie przystanie. Ile razy król się pokaże 
publicznie, tyle razy od czasu odmówienia żądaniom Anglii lud go 
wita z uniesieniem, wyprzęga mu konie , otacza go z okrzykami ra
dości, słowem duch narodowy eialtuje się do najwyższego stepnia.^

Przejeżdżał tędy nadzwyczajny poseł króla Otona, pan Tri- 
conpi, były prezydent rady ministeryalnej, jadąc do Paryża w mi- 
syi specyalnej. Wylądowawszy dnia wczorajszego udał się niezwło
cznie w dalszą podróż widziawszy się tylko z konsulem greckim i 
z kilkoma rodakami. Dowiadujemy się iż ambasadę podobną wypra
wiono do Cara na T ryest; pan Zogrofos wysłany jest do Petersbur
g a , dokąd pierwotnie był przeznaczany pan Metaxa, który jednak 
nieprzyjął tej misyi tłumacząc się słabością zdrowia.

Pomimo doniesień i zapewnień dziennika „Malta -  Times“ , że 
blokada jest zniesiona, i że zwrócono okręta greck ie , mogę pana 
zapewnić, że blokada trwa w całej surowości, z wyjątkiem małych 
statków wybrzeżnych, i że okręta sekwestrowane lub zniewolone 
zostawać w zatoce Salaroina, są pod strażą dział angielskich. (Ind.)

(Kurs giełdy paryskiej z 16. lutego.)
Renty 5 %  —  9 4 .80  ; 3 %  —  57 .35 .

Szwajcarya.
(Sprawa Szwajcaryi. — Fortyfikacya Genewy.)

B e r n a ,  11. lutego. Przedmiotem wszystkich rozmów jest ta 
okoliczność, że reprezentanci Prus i Rosyi nie byli obecni na dy
plomatycznym obiedzie danym przez radę federacyjną. Wprawdzie 
Rosya ma tu tylko sekretarza ambasady; lecz Prusy zapewne niedo- 
puszczają, aby traktaty wiedeńskie mogły być zerwane przez insu- 
rekcyę. Możnaby w nosić , że Prusy rewindykowały wszelkie swoje 
prawa, i że odebrały odpowiedź nie zupełnie zaspokajającą.

W ogóle położenie niezdaje się być bezpieczne ; jednak rada 
federacyjna przejęta jest przekonaniem, że wszystko w dobry sposób 
się załatwi.

Dotychczas nie otrzymała jeszcze rada federacyjna noty zbio
rowej ; kantony opozycyjne stają się umiarkowańszemi, co pomy
ślną jest wróżbą; można się bowiem spodziewać załatwienia niepo
rozumień w drodze dyplomatycznej. Naczelnicy władzy federacyjnej 
oświadczyli, iż uczynili to co wymagały prawa internacyonalne i że 
niemyślą dalszych robić koncesyi.

W samej istocie najnowsze rozporządzenia dowodzą silną wolę 
skończenia tej spraw y; lecz w państwie federacyjnem gdzie władze 
kantonalne i federacyjne częstym podlegają sporom, trudno jest prze
widzieć koniec.

Rząd federacyjny niebędzie interweniował w sprawie fortyfika- 
cyi Genewy niechcąc jeszcze więcej powikłać tej k w esty i; jeżeli złe 
naprawić się nieda, tedy trzeba mu uledz. _

Kilka rządów kantonalnycli jest w niemałym k ło p o c ie .  »ą o 
właśnie te kantony które najwięcej sympatyzowały z wychodźcami, 
a teraz radeby się ich pozbyć. Kiedy rząd federacyjny przewidywał 
złe skutki, wtedy nazywano go nieludzkim, teraz zaś kiedy wzywa 
do cierpliwości nazywają g0 ślepym! O to logika namiętności poli
tycznych. (Ind.)

(Sprawa Szwajcaryi blizka załatw ienia.)
Korcspondencye z Wiednia i z Berlina, pisze „Independancc 

Belge“ , donoszą nam świeże wiadomości o sprawach szwajcarskich. 
Korespondent * Berlina zapewnia, że Prasy nieprzesłały jeszcze U- 
rzędowej noty do rządu federacyjnego względem wychodźców, coby 
się zupełnie zgadzało z powtórnemi doniesieniami umiarkowanego 
dziennika „La Suisse“ wychodzącego w  Bernie, Odbyły się tylko 
w Berlinie konferencyc, które jak się zdawało, pomyślny wezmą ko
niec. Nasz korespondent z Wiednia sięga dalej: donosi nam; że ga- 
gabinet austryacki otrzymał dnia 9 , b. m. notę od rządu federacyj
nego , w k tó r e j  tenże przystaje na wszystkie żądania rządu austry- 
ackiego; ta okoliczność dowodzi, że jeżeli Prusy nieprzesłały jeszcze 
urzędowej noty do rady federacyjnej, tedy gabinet wiedeński taką

notę zapewne przesłał ponieważ już otrzymał urzędową odpowiedź. 
Na każdy wypadek wnosić można ze wszystkich doniesień jakie od
bieramy z Francyi, z A ustryi, z Prus i z samej Szw ajcaryi, że ta 
sprawa nadal niebędzie powodem do większych komplikaeyi.

Włochy.
(K orespondencya z Rzymu w  Independance B elge.)

R z y m . Odbieramy od naszego korespondenta z Rzymu list 
w którym potwierdza pewność panującą tu prawie powszechnie eo 
do powrotu papieża, sam jednak nie podziela bezwarunkowo tej na
dziei. Skreśla nam zresztą smutny obraz moralnego i materyalnego 
położenia państw rzymskich pod administracją komisyi kardjmałów, 
Jestto niewyrozumiały absolutyzm z najgorszych czasów panowania 
Grzegorza XVI, połączony z bezwładnością zapobieżenia rozbojom  
wszelkiego rodzaju których się dopuszc/.ają bandy złoczyńców po 
wsiach a nawet po miastach, gdzie rozbrojeni mieszkańcy nic mogą 
stawić oporu, a władza publiczna nie niesie pomocy.

Jeden z dzienników konserwacyjnych donosi, że papież wróci 
do Rzymu pod zasłoną eskorty hyszpauskiej.

Wybory które się teraz odbyły w Toskanii, nadały jak się zdaje 
znaczną większość partyi konstytucyjnej. Radykaliści równie jak re
akcjoniści ponieśli klęskę. (Ind.)

(Zdarzenie na Corso.)
R z y m ,  10. lutego. Wczoraj o 5 godzinie popołudniu właśnie 

pod koniec zabaw świetnych na C orso, rzucono niewiadomo przez 
kogo przepyszny bukiet z białych i czerwonych kameli do powozu 
księcia Musiguano, syna księcia Canino. Między kwiatami ukrywał 
sie jednak szklanny granat.

Książę chciał bukiet ten podać obok siedzącej swej siostrze, 
która na szczęście wychyliła się była trochę z powozu dla rzucenia 
równianek do okien pałacu Bernini. W tejże chwili pękł granat; 
książę mający w ręku bukiet odniósł znacznych dwie ran w rękę i 
w goleń ; siostra jego lżej skaleczona w rękę i w nogę zemdlała ze  
strachu. Książę zaniósł omdiałą za pomocą innych blisko powozu 
stojących do pałacu Bernini, gdzie im właśnie obecny francuski chy- 
rurg wojskowy spieszną dał pomoc. (Monit. T osc.)

(Rozruchy w Palermie. — Przeszkody dla wyjazdu papieża do Rzymu.)
N e a p o l ,  5. lutego. W Palermie wybuchły rozruchy. Krzy

czano: Niech żyje konstytucyą z roku 1812! i niech żyje Ruggierro 
Settim o! Kilka osób aresztowano a na sześciu z nich przekonanych 
o przywództwo rozruchu wykonano bezpośrednio wyrok śmierci. —  
Z Neapolu wysłano temi dniami kilka oddziałów wojska do Sycylii. 
Rozruchy nie ponowiły się więcej.

Z samego Neapolu niema nic ważnego do doniesienia, lecz po
wszechna uwaga zawsze jeszcze zwróconą jest ku Porlici ponieważ 
Rzym obecnie jest w Portici. A przecież oznaczono już dzień 14. 
lutego nieodwołalnym terminem wyjazdu papieża do Rzym u; lecz z 
każdym dniem nowe się rodzą przeszkody. Raz uwolnienie Cernu- 
schiego staje na zawadzie, to znowu ucieczka doktora A chille, na 
którym cięży wiele oskarżeń. A jednak przyznać należy, że ta u- 
cieczka o którą niektórzy obwiniają wojskową władzę francuską, 
jest w pewnym względzie dość. szczęśliwym wypadkiem tak dla sę
dziów jak dla obżałowanego, ponieważ czyni niepodobnym proces 
gorszący i gwałtowne debaty, któreby inaczej nastapić musiały.

Dziś przeszkoda jest mniej ważną: idzie tu o bal publiczny 
dany w tych dniach w Rzymie w teatrze M etastasio, na którym żoł
nierze francuscy przekroczyli granice przyzwoitości; ztąd zgorszenie, 
szkandał, jak to od dwóch dni mówią, i konieczność w której się 
znajduje ojciec św. zostania Jeszcze tak długo w Portici aż dopóki 
Rzym nieprzyjdzio do siebie. Słowem wyjazd papieża zapewne je 
szcze będzie odroczony. W iele jednak spodziewają się po misyi kar
dynała Dupont arcybiskupa z Bourges, który za dwa dni ma przybyć, 
po wiadomościach jakie on przywiezie i po sympatyi jaką dla niego 
czuje ojciec św. (J. d, D .)

Niemce.
(Stosunki garnizonu. — Erazm Bockenheim uwolniony.)

F r a n k fu r t , 16. lutego. Koinisya związkowa uregulowała tutej
sze stosunki garnizonu w sposób następujący:

Załoga składa sio nadal z 1500  ludzi piechoty, jednego Szwa
dronu kirysyerów i czterech dział pruskiego wojska, następnie z 
1500 ludzi piechoty, jednej dywizyi dragonów i czterech dział au- 
stryackiego i bawarskiego w ojska, a prócz tych z Frankfurtskiego 
batalionu liniowego. Major D eetz, który nagle zasłabł i powszechnie 
był żałowany, zaezyna już przychodzić do zdrowia. —  Stawiony 
przed hanawskim sądem przysięgłych Erazm Bockenheim za ucze
stnictwo w zamordowaniu deputowanych księcia Lichnowskiego i je 
nerała Auerswald, zo sta ł, jak słyszym y, niewinnym uznany i na 
wolność wypuszczony. (R e fo m .)

(W niosek względem  emancypacji żydów odrzucony.)

M n ic h ó w , 16. lutego. Izba rady stanu odrzuciła na dzi- 
siejszem posiedzeniu znaczną większością projekt do ustawy o pra
wach obywatelstwa żydów, toż samo ewentualny wniosek hrabi Ar- 
mansperg względem postawienia ich na równi w prywatnych i cy- 
wilno-procesowycli stosunkach, równio jak i propozycyę pana Nied- 
hammer, by niezwłocznie przedłożono nowy projekt do ustawy, któ- 
rymby Izraelitów w obywatelskich prawnych stosunkach na równi 
postawiono.

(Kurs giełdy frankfurtskiej z 17. lutego.)
1 Met. Austr. 5% — 8 3 3|4; 4%  pet. 7 3 ‘|t . Akcye bank. 1195. 

L. Sard, 33, Hyszp. 3% — 29 3/ 6. Polskie 300— 1.21 L.; 5 0 0 — 8 0 3/ v
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Prasy.
(Pr«testsc>a Austryi przeciw  se]mowi w  Erfurcie.)

Dziennik „ da s  d e u t s c h e  Y o I k s b l a t t “ zawiera protestacyę 
Austrii przeciw Erfurtskieniu sejmowi w dokładnem brzmieniu słowa. 
Jeslto depesza do barona Frokesch, dd. Wiedeń 28. listopada 1849 , 
przeznaczona do zakomunikowania panu Schleinitz. Namieniona de
pesza mając na uwadze konferencje, które wywołały przymierze 
z 26. maja, bierze to przymierze pod ściślejsze rozpoznanie. Mini- 
steryum pruskie odwołuje się wprawdzie na konieezuośe wypełnienia 
swych obowiązków’, jakie w obec narodu i sprzymierzonych rządów 
na siebie przyjęło. Lecz czy należało Prusom przyjmować na siebie 
zobowiązania w obec narodu, to znaczy w obec wszystkich w nie
mieckim związku zostających państwa ? —  Rozwiązanie zachodzących 
kwestyi dla odbudowania Niemiec musi nastąpić, konieczność jest po 
temu. — Przedmiot ten jest wielki, lecz należy go rozwiązać, Au
strya przyłoży się chętnie ze swojej strony, aby się to rozwiąźańie 
powiodło. Jeżeliby jednak pruski gabinet o tej konieczności nie zdo
ła ł sio przekonać, natenczas Austrya nie będzie od tego, by nie 
wspierała tych rządów, które się odwołują do praw, jakie przez tra
ktaty związku nabyły. Jeszcze w większem świetle okaże się ta 
sprzeczność, jeżeliby bez przyzwolenia wszystkich uczestników nie
mieckiego związku zamierzone związkowe państwo jako „rzeszę nie- 
miecką“ w miejsce niemieckiego związku postawione. Na przypadek, 
jeżeliby rozpisanie sejmu sprowadziło jeszcze oprócz tego jakowe 
niebezpieczeństwa, natenczas byłaby Austrya zmuszona wystąpić na
przeciw temu z wszelką sprężystością, i z wszelką zbrojną siłą, jaką 
tylko ma na swoje zawołanie.11 W porannym dzienniku naszym, mó
wi Lloyd, umieścimy dosłowne brzmienie tej protestacyi, która, ja
keśmy nadmienili, datowana jest z dnia 28. listopada 1849. .

(K urs giełdy berlińskiej z  19. lutego.)
Dobrowolna pożyczka 105% . Oblig. długo paust. 87%- Akcye 

bank. 94%  L. Polskie listy zast. 95% . L. Pols. 500 —  80%  L .; 
300 — 121 L. Frydrychsdory 13'/%. Inne złoto za 5 tal. 12%. Austr. 
banknoty 9 0 % .

Wiadomości handlowe.
(Ceny targowe w iedeńskie.)

% V I«i«leń .  18. lutego. W zeszłym  tygodniu liczył spęd by
dła rzeźnego na naszym targu 1711 sztuk; z tych 702 z niemieckich 
prowincyj, 861 z W ęgier a 148 z Galicyi. 1417 sztuk sprzedano 
dla potrzeby miasta, 294  sztuk zaś niesprzedanych odeszło z powro
tem. Za cetnar w przecięciu płacono 55r.l5k . w. w. Oprócz tego 
było na targu 2464  cieląt zabitych W' cenie 22— 30k. i 1603 niero
gacizny po 3 6 — 38k., 3 2 — 34k, i 35— 37k. za funt; za parę baran
ków płacono 10— 16r, w. w. Co do zboża mieliśmy 2150 meców  
pszenicy po 8r.— 10r.36k.; 40 m. żyta po 5r.33k.— 5r.54k.; 126 m. 
jęczmienia po 4r.30k.— 5 r .; 5681 m. ow?sa po 3r.45k.— 5r. i 66 m. 
kukurudzy po 6r.30k.— 7r, Cetnar siana sprzedawano w przecięciu 
po 3r.48k. w. w.

M u p s  l w o w s k i .
Dnia 35. lutego.

YV monecie konwencyjnej. gotówką towarem
złr. kr. złr. kr.

u n s w o r
5 15 5 19

17 5 20
9 10 9 12
1 40 1 47
1 34 1 35
1 19 1 20

99 57 100 3
100 100 18

Dukat h o l e n d e r s k i ......................................... .....  .
Dukat c e s a r s k i ............................................................................
Półimp?ryał zł. r o s y j s k i ...........................................................
Rubel śr. r o s y j s k i ............................................... .....
Talar p r u s k i ....................................................................
Polski kurant i pięciozłotówk.  .........................................
Galicyjskie listy  zastawne za 100 zlr....................................
Galicyjskie 1. z. w kasie T. Kr.................................................

(K urs wekslowy wiedeński z 19. lu tego .)

Amsterdam 158 p. 2. m. Augsburg 113%  p. nso. Frankfurt 1 1 3 '/ 
p. Genua 132%  p. Hamburg 166% 1. 2. m. Liworno 112'% p. Me? 
dyolan 103% p. 2. m. Marsylia 134%  p Paryż 134% p. Agio duk. 
ces, 19%,. Napoi. 9.6, Szufrynów 15.50. Agio srebra 12% .

P r z y j e c h a l i  do L w o w a .
Dnia 33. lutego. Hr. Golejewski Antoni, z Harasymowa. — Skarżyński 

M ieczysław, z Stanisławowa. — Dulski Edward, z Hrusiatycz. — Kriegshabcr 
Aloizy, z  Kabarpwiec. — O lszewski T iburci., z Potoka. — Ulanieeki W ładr- 
sław, z  Słobudki.

Dnia 24. lutego. Hr. Paris Adam , z Kornia. — Żnkiewicz Konstanty 
Z Steniatyna. — Dobrzański Stanisław, z Daszawy. — Kriegshaaer Ferdynand 
z Złoczowa. — Komarnicki Bolesław , z Pohorzec. — Strzeleck i Eugeniusz, z Wy -  
rowa.

W y j e c h a l i  z e  L w o w a .
Dnia 23. luteg. Hr. Starzew ski Adam i  Baron W assm er Adolf, do Prze 

myślą. — Bogucki Tomasz, do Leśniawiec. — Jazwiński Alezander, do Bortnik.-
— Onyszkiewicz Fortunat, do Borusowa. — Cywiński Franciszek, do Detejowa."
— Ujejski Adolf, do Lubszy. — Dulski Oktaw, do Żukowa,

Dnia 24. lutego. Hrabia Baworowski Adam, do Kopyczyniec. — Kleinberg  
c. k. jenerał-m ajor i Nussin c. k. major do Stryja. — Siarczyński Zymunnt, do 
Streptowu.

S p o s tr z e ż e n ia  m e t e o r o lo g ic z n e  w e  L w o w ie .
Dnia 23. i 24. lutego
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T E  A  T  U .
Dziś: „ L r ie l A k © stą c‘ trajedya pols. w 5 , aktach.

W zeszłym tygodniu nic u nas nowego; wszystko trybem zwy
czajnym, cicho i spokojnie ulega słocie i zamieciom nie obiecującym 
wcale wesołego powrotu ku wiośnie, jak przed laty bywało. Podo
bało się komuś dla rozrywki ogłosić w pismach wiedeńskich, że u 
nas pod ciężarem biesiadujących sufity się obaliły na mieszkańców 
dolnego piątra; Mało w tern dowcipu, owszem byłby więcej swoich 
sabawił, a przynajmniej byłby nie ubliżył prawdzie, gdyby był do
niósł, że u nas tego roku ciężka i bardzo ciężka zim a, aż pod nią 
dachy się walą. A czyli w starym domu powala wytrzyma gwałto
wnego wstrząśnienia, o tern powinien był właściciel najlepiej wie
dzieć i nic ubliżać roztropności Bwojej spuszczając się na łaskę słoń
ca przedmarcowego, by mu bez zasługi samo śniegi pozmiatało. Ale 
że  to już jest W zwyczaju naszym nic dozwalać sobie wiele przezor
ności w postępowaniu, więc i w tern nic nowego, jak też-to szczerzo 
na samym początku powiedzieliśmy mijając drobniejsze sprawy nie 
warte na teraz wspomnienia, jako na przykład: postępy w naukach, 
wzrost pism peryodycznych, albo odrodzenie wymowy kaznodziejskiej 
w czasie wielkiego postu, lecz zastrzegamy sobie pozwolenie w swo
bodniejszą porę pomówić i o tem. W tej chwili szukamy rozrywki, 
i bynajmniej nas nie obchodzi zebrane od piątku na walne obrady to
warzystwo agronomiczne, bo my pamiętni słów  zbawiciela: „Ni sie
ją ni orząK przecież nas w esołość opuścić nie powinna, kiedyśmy 
do niej stworzeni. Zatem wciskaliśmy się wszędzie gdzieśmy się 
zastać spodziewali ludzi, i na teatr chodzili choć tam ludzi nie było; 
—  co jednak, mówiąc nawiasem , bardzo spotwarza sztukę, bo pra
wdziwa gra teatralna właściwie nie tyle jest na scenie, ile jest w spe- 
lctatorach teatru. Chwalą aktora który z  duszą oddaje i z życiem  
namiętność serca, szlachetność umysłu, obrazy, cnoty, występku, w e
sela, smutku; lecz się temu poświęcił, uwielbiam go. Ale dziwi mię 
spektator, ten od książki, ten od miecza lub brewiarza, ta od przę- 
ślicy, ta od igły i szpilki, ten z bióra ta z budwaru, w szyscy na 
chwilę w zapomnieniu czem s ą , czem b y li, tchną duszą aktora, u

czuciem jego czują, chęciami jego pragną, rozumie się jeżeli wszy
stko to szło po myśli widza, bo jeźli na opak, tedy grają w nim 
gniew, złość, nienawiść, żale i tym podobne odwrotne tętna. Co* 
może być powabniejszego dla gościa z zabłocooej ulicy , zwłaszcza 
w miejscu gdzie ani przeciągu wiatru, ani dotkliwego zimna pod 
nogami. —  Ale mimo tych dogodności, pewnie trzy ćwierci z  pięk
ności sztuki ginie bez spektatorów; dla tego wielceby się przydał 
deklamator na sposób włoski obwołujący przed wystawą wieczorna 
dzień cały publicznie zalety i pochwały sztuki która ma być graną. 
Nie sądźmy byśmy usposobienia potemu u nas nie znaleźli. W pią
tek odźwierny teatru przyjmując gościa powiedział mu, a pewnie 
z własnego natchnienia. „Dzis panie, piękna s?>tuka, starożytna; od
liczywszy wiek Chrystusa pana, już jej jest tysiąc ośmset siedmna- 
ście lat; przez długi czas spoczywała w archywum krakowskiem, do
piero nasz dyrektor ją wydobył i przysposobił do naszej sceny. „O 
prostoto szczera! T e n  człowiek lub chybił przeznaczenia swego, lob 
przeznaczenie osadziło go u o d ź w ie r z a  te a tr u  a ż e b y  autorów piszą
cych dzieła nauczał jakie jest w ogóle usposobienie publiczności. 
Witając gościa , sam z ludu, przywabiał go na teatr niepodobna 
czem innem jak tylko tem co u siebie, co u ludu z którym żyje 
najdroższego widzi i czuje, a godzi się pamiętać autorom w czem 
te klejnoty pospólstwa upatrywał. Religijność na czele, uszanowanie 
temu co jest starożytnem, powaga świętości krakowskich, znakomi
tość i talent w przełożonym swoim, bo temi czarami mój odźwierny 
dzieło zalecał, i ztnd na liczną publiczność liczył. Aże prawdę móg 
w ił, nio co do sztuki nie, ale co do opinii w publiczności, nie za
wiódł mię, bo tego wieczora teatr był nadzwyczaj pełny, spółwy- 
znawcy wiary jego uświęcali cnoty, które uwielbiał i okryli oklaska
mi Żyda wiecznego, Izaaka Achaswera, Matkę jego i córkę, lecz jak 
nam ateuszom się wydawało, nic tyle za tendencyę, jak raczej za 
znakomito i wcale zaszczytne odegranie sztuki.
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1 C. k. galic. Drukarni rządowej.


